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Sztokholm, 5 stycznia. 
QOnawiając sprawę mot, poklojowyteh, WZYWA 
Nowaja. Wremia< stany Zjednoczone, ażeby 
stamely Jo stronie koalicyj iw ten sposób spro- 
wadzily pokój, 
Biržowyja Wiadomestie podnoszą, że Koa- 
licya prowadzi wejaę przeciwko wojnie. Do- 
pólsi Miene y mewa), sig 2 wyleci azeów! — po- 
„wiada to pismo — będzie niemońżkhwem oparcie 
istnieniu muodów  curapejskich ma prawnych 
podsttwech. 
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i Po wypowiedzeniu się parla- 
j rów spraw gagramicenyich, sta- 
+ ahytccmem żądanie, ażeby Niemcy po- 
dali swoje warnuki pokoju, gdyż bedą ore me- 
wąfpiinie merożliwymi do przyjęcia, 

o Russkoje Sławo« oświadnza, zo teraz be- 
dzie wojta prowadzona z całą bezwzględnością, 
ażeby nieprzyjaciela tezymić skionniejszym do 
pokoju. 
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e tachowieństwa w Augi 
Rotterdam, 5 stycznia. 

Dacos) tuz Londyma: 

Okolo 100 duchownych anglikańskich podpi- 
suo odezwę pubiiozmi, w kkórej potępiaja 
wszelką myśl przedwezesnego pokoju, Zdaniom 
ich, woma musi toczyć się dalej, dopóki nie bę- 
dzie można osiągnąć pokoji, opartego na pra- 
wie w mierewie iudzkości I ehrześci jańsuwa. 
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Rewolucya w irlandyi. 


Bazylea, 5 stycznia. 

AZemeya Havas  rozesłała (do pism: pary- 
skich nastęynjstcą wiadomość z Londymu: 

W nucy % soboty ma niedzielę w Cork w Fr- 
andy; 600 rewelucyonistów irlandzkich zaata- 
kowajo oddział żotnierzy angieiskich, Doszło 
do starcia z policyą, która rozprószyła Iriaud- 
czyków. 


m 


0— 


fiozruchy w Moskwie. 


i y . Sztokhoim, 5 stywania. 
Do emiuki ltkteujszze: Przymoszą. następmiące in- 
formacyc 0 miepekojach w Moskwie: — 
Niedawno przybyli «do Mostwy w bardzo 
znacznej lczbio czioenkawie rozmaitych awiąjz- 
ków a stowarzyszei z całej Rosyi, ażeby rze- 
komo obradować nad sprawami aprowizacyjne- 
mi w rzeczywistości zaś mieli na celu dysku- 
sye polityczne. Agromadziłi się w Moskwie roz- 
maici poliycy pod płaszczykiem  kongreséw 
tekarzy, techników, fabrykantów itp. 
Volicya zgromadzenia te rozwiązał, da Ta- 
ciej rowprykziłi. Uwięztewie bunmistraa m. Mo- 
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ow nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 
dzienników 8. Sokołowskiego, ulios 
ica Karola Ludwika 9. 
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Oidoki rokowań pokojowych. 


(Koresp. własna „Nowej Reformy”.) 


Z 


czasowe genialnych dyplomatów i strategów 


się ze stanem faktycznym 


kraków, Piątek 5 Styczej 
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czwórporozumienia. Pyszałkowate i Eou 
mowy połityków |, 
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Prenumera tge przyja: 
samiejscowa: Adminiątracya „Nowej Reforra;* i wszystkie urzędy pooztows; rałeisagwą£ 
Adm:nisuraeya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynk . — Agencya J. F.opczsa 
i A. Sałomonowej, ul. Szczepańska 9, Biuro dzienników M. Hupozyco ul. Jagiellońska 7. 
Trafika w Sukiensicach, 
Zamiejscową prenumeratę i ogłeszemia (inseraty) przyjmują; we Lwowie Biura dzienników: 
A. RE P Eeli Ladwika I. 31. — 5. Sokołowski, ulica. Trzeciego Majs 1 5 
W jlarosiawiu J. Soszeńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Hermun Goła. 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), £., Wołlzeile 6. — M. Dukes Nachi., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berliuia, Lipsku, Bazylei Í Wrocławiu). a 
R. Mosse (takze w Berlinie, Hambureu, Monachium i Norymherdze). — H. Schalek (Wolizenłej — 
W Paryżu Société Mutnelle de Publicité A. Lurette, directeur, Rue Roagemcnt 14. 
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesiane' po 90 hal. od wiersze. — Głosy 
publiczne po 2 kor. od wisrsza. - 
W nomerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszeew się 
także inne ineeraty, 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogł 
2 kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. 


oszenia itp.) przyjmuje się sa conq 
dla miejscowych prenumeratorów 
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wojenne“, z których jedną urządzona w Kra- 
kowie w biurach zarządu głównego dla dzieci 
krakowskich, pozbawionych nauki normalnej 


by, które oddawna mają własną państwowość i 
igdy jej nie traciły lub też ją w ciągu XIX wie. 
u uzyskały. Nie mając jednakże niepodległo- 


mee. JA i e i A . ..|Ści, zaliczać się możemy do tych ludów, którym | wskutęk zajęcia lokali szkolnych na cele wo- 
Wiedeń, 4 stycznia. |czwórporozumienia nie powinny nikogo dziwić|y początkach wojny koalicya wolność przyrze-|jenne, inne zaś urządzali na uchodźtwie dzia- 


(=) Z dobrze pomformowanego źródła Otrzy- |anj niepokoić. W stosownym czasie panowie 


kała. Jesteśmy właśnie narodem, który na ude- 


muje wasz korespondent następujące informa-|cij z pewnością zmiękną. W roku 1871 wydał rzenie godziny sprawiedliwości oczekuje. I gdy 


cye w sprawie stanu akcyi pokojowej: 
Do tej chwili nie nadeszła do Wiednia ofi-lgo, w kiórym zapowiedział wojnę na śmierć i 
eyalna odpowiedź czwóporczumienia ma! notę |życie aż do ostatecz 


pokojową czwórsojuszu. W Wiedniu sądzą, że apit pokój... 


s . Jri ri s tiyg toskni 
Leon Gambetta manifest do narodu franenskie-|t4 godzina, ta wielka oczekiwana z utęsknie- 


niem przez naród polski godzina w dniu 5 l- 
stopada br. ua zegarze dzicjów wybijać zaczęła, 


nego zwycięstwa. W parę|zę strony prasy zachodnich państw koalicyi o- 


dezwały się głosy, że broni złożyć nie można, 
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nie nadejdzie ona w tym tygodniu. Taksamo 
nie ma @otychezas odpowiedzi czwówperozu- 
mienia na notę pokojową Wilsona. Jedynym 
dokumentem, który państwa centralne posiada- 
ją, jest streszczenie noty czwórporozumienia, 
roztełegrafowane przez Agencyę Havasa. Je- 
żeli streszczenie Havasa oddaje wiemie trość 
olicyalnej noty czwórporozumienią, wówczas 
irzebu nznac, że nota ta jest odmowną i że tom 
jej jest złolśiwy i nieprzyzwoity. Po takiej od- 
powiedzi jest wszełka dalsza wymiana zdań 
między stronami walczącemi w sprawie pokoju 
niemożliwą. Mocarstwa centralne zdecydowane 
są nieodpowiadać na notę czwórjorozumienia. 

Czy rozmowy pokojowe będą mogły dalej się 
toczyć, zależy od treści i tonu odpowiedzi 
ezwórporozumienia na motę Wilsona. Jak diu- 
go nie jest wiadomem, jak ta odpowiedź wy- 
padnie, nie można stawiać żadnej diagnozy co 
do widoków pokoju. 

Z wiarygodnej strony nadeszła do Wiednia 
wiadomość, że odpowiedź czwórporozumienia 
na notę ezwórsojuszu wywołała w Ameryce 
bardzo złe wrażemie. Opinia publiczna w Ame- 
ryce jest skutkiem zachowania się czwórporo- 
zumienia podraźniona. W Ameryce żądają i 
oczekują ostrej odpowiedzi Wilsona. Wilson 
uiałby, ceprawda, środki do dyspozycyń, aby 
wywrzeć silniejszy nacisk na czwórporozuwmie- 
nie. Środkiem takim byłby up. zakaz wywozu 
amunicyi. Zdaje się jednak, że Wilson tak da- 
deko nie pójdzie. 

Zwróciio uwagę, iż Hiszpanią i Iiolandya 
nie przyłączyły się do akeyi Wilsona. Stanowi: 
sko Ilszpawi ilómaczą sobie w kołach Gyplo- 
matycznych przedewszystkiem starym antago- 
nizmem między Iliszpanią a Ameryką. Ponad- 
to jest rząd hiszpański nieco urażony w swojej 
ambicyi, ponieważ Wilson ubiegł Iliszpanię w 
akcyi pokojowej. Z tych motywów ogłosiła Hi- 


widocznie, że akcya Wilsona nie będzie miała 
powodzenia, wobec czego chcą się rezerwować 
na przyszłość. W Wiednię nie sądzą, by stano- 
wisko Fliszpani było podyktowane  nieżyezli- 
wością dla państw cenuralnych. % drugiej stro- 
ny faktem jest, że obecny gabinet hiszpański 
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skwy, Czelnokowa, obudziło ogromny sensacye, 
Amby mie zwiększać voadražzinioniw ludności 
Gzalalkowa umieszczono mie w wiqzieniu ledz 
w tomu zdrowia. Puprery jewo vabrata policya. 


Mord polityczny w Petershurgu. 


Berlin, 5 stycznia. | 
*Lukal.Awzefger<=donosi v Mulmoc: Ochra-| 
r |otorsburske prowadzi obecnie śledztwo w 
sprawie liku tajemniczych zajść, julkie roze- 
graty się w ostatnich ezasach, w które nie są, 
pozla wone rwa PIZIE PHL prolityceney, Na żąda- 
nie gartyj kadetów qulicya petersburski noz- 
poczęła między nmemi śledtiuwio w sprawie 
Jollosa, poski do Dumy, zajmuje 
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Zelwordowaay. 
padł ofiarą zamachu politycznego. 


D heri Paistaa Posie, 


i Hwiorzono Legiony r wymolktowtemo Ki będzie 
ich strój, jakie będą ich godła, Roxy 00zyjwi- | 
sta, że w chwili, gdy tozgorzał olbrzymi dra- 
mat dziejowy, nie meglo być czaBu mą ziwyły- 
wanie ankiet archeologicznych i jurorów arty- 
styunuyieh, Wotiug najlepszej woli i najlepszej 
WATY wybrano godło Legiomów, które widzi- 
My na mącjejówkach legionistów i na aktach 
Nuczdiegy Komitejm Nkrodowega. Jestito orzeł 
w_Słyłu »empirec, przypomina godła Księstwa 
Wurszanwisk iumo. i pierwszych I zegiiomów. +475W 
Rei ebnne vonk i na naszych kaskach migu ibkich są 
da naszych sere święte, Przeszły przez chrzest 
krwt Motcikowy, okryty się nieśmiertelną chwa- 
łą pod Kafujlową i Rolkitną. Już to dluwałoby 
im prawo do WreCzaego bytiu, I giłyby to Gzci- 
godos godło było nwenoya naszych czasów i 
naszych Legiono, me byjypy sporu, uni dwóch 
aka, że przyszłe Państwo molske powiinio ten 
k, fo jest orla tego Syin, mo pwiszytptikie eza- 
By jakio swe godło zktrzymać, Brze to powiem 
UZ zostałaby pO Wozu gzasy niośmiot- 
teow pumięć Legionów. y 
e Spojramy prawdzie W OCZY i stiwierdiny, 
że godło io mie może być UWiOCZN Ecay, 


e drugie Legionów, bo jat artytstywzz, 
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pozostaje pod sinym wplywem <zwórporozu- 
mienia. 

Co do sianawiska Holmidyi oświądczają w 
poinformowanych kołach holenderskich, że dla 
FHołandyi byłoby to kwestyą rachunku polity- 
cznego, czy akcya jej będzie miała w chwilt 
obecnej powodzenie. Po dcekładnej rozwadze 
doszedł rząd holenderski do przekonania, że 
chwila skutecznej akeyi pokojowej jeszcze nio 
nadeszła. 

Streszczując się możemy stwierdzić: Zimny 
powiew wojny zmruził pierwiosnki pokojowe. 
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Mimo to czuć pokój w powietrz, wszystko |nęły pierwsze potoki krwi, na zachodzie uroczy- 


wskazuje na to, ż6 wojna europejska zbliża się 


ku końcowi. QCzwóroporozumicnie odrzuciło 


Powszechnie sądzą, że Jollos Szcze na jakieś sukcesy wojenne. Kalkalacya |; 
ta jest tyle warta, co wszystkie inne dotych-|krotnie ludność tak zw. małych państw Euro. 
i 


| pierwszych. A w wbliczu tej prawdy, Sów powstaje w Płocku artystyama praco- 
| rodzi się cały szereg pytnń. Jeśli godlo przy-' 


szługo państwa polskiego ma nawet swym 
dsztaltem czeić powstania polskie, to dłaczego 
ma wybierać jediio płowstamie? Dlaczego ma w 


cieniu pozostać Konłeidieracya Barski, powsta-' 


nie Kiościuszki — pewstamie listopadewe i 
styczniowe? Dlaczego ma pójść w zaramnienie 
heb  Kiościuszkiowski i herb, skrwawiony pod 
Stoczkiem i Grochowem? Ja sądzę, że dziś, 
gdy stoimy w obliczu tworzenia się państwa 
polskiego, cegas przypulnzeć się dziejom herbu 
polskiego — ge dziś nietylko wolno, ale trze- 
ber zerwiezeynć rady artystyczne i archeotogicz-" 
ne ankiety. -4 

Jakież są to duiejeć Są. one ściśłe związane 
z historyg polskiej sztuki. Udy ta sztuka An; 
kiwia, zakwita Torna oria: gdy sztuka ta upa- | 
da — upada z nią Tanem artystyczna linia. go-| 
dir narodowego. A i to zapisy, że sczwój 
Saluki maszej szedł ścisłe w parze v rozwojem 
Potęgi narodu, Gdy pdstwo było putężnem, po- 
toina byta i jego sztuka — włody taż ny maj- 
kiqkniejsze stylistyczne i ornamemiacyjne: for- 
miy walkiwiiti przestawny biały onzeż, gdy naród 
upadat, zatracano przepyszne ksztalty jego go- 
tydkich i renesansowych godel, 

Narodziny pierwszego zakwitu razdpuej į na- 
rodowej polskiej sztuki, dały nam wspaniałego | 
potskiego orła. Mówimy 0 wielkiej erze ana 


sawa Krzywoustego. Ža jogo i jego ojcu oza-i 
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|stopada proklamowała całemu świalu wsk 


i ; i -S A |epwieściły akt polityczny, 
supania swoją znaną notę. W Madrycie sądzą | 


P> ace EL ooldiowe-zdT7 lay Kidocziie je. 10 0/22? GOD Taz © 
śiadu. Jak wię później okazało, Jolłos zostął PTOPOZYCYE POKOJOWE, SAYZ Uczy widocznie Je- |. 
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| aciem ma dosach 


|tygodni później nast 
| Państwa centralne były i są gotowe do ho- | dopóki ziemie polskie nie wrócą pod panowa- 
norowego połroju, ale także i do dalszej wałki. | e Rosyi. A wie wojna ma bye dalej prowa- 
Pre = ew "a liwie | ZONA setki tysięcy, A może miiiony mają gi- 
YĆ -* pa aa SIBEPUWIE |nąć na polach bitew lub nieszczęśliwymi kale- 
wszelkie niedumagania i ciężary wojenne, Do-|kxmi powracać do domu, cała kultura i doro- 
nieważ jest przekonana. że zwycięstwo mo-|hek narodów mają się rozpadać w gruzy, 
carstw centrainych jest nieuniknione. Wypadki |svszystkie państwa mają się pogrążać w otchła. 
najbliższych miesięcy wykażą zupełną słuszność | Ni długów, którym następne pokolenia podołać 
tego zapatrywania. W państwach czwórporozu- | =“ owcę nIe, kozę nókośeiEdązo 
„JE oc s l, jiproletaryatu już nietylko w państwach walczą- 
mienia rośnie przesilenie wewnętrzne z przera | cych, ale i w krajach neutralnych ma ponosić 
żającą siłą. Jeszcze trechę cierpliwości, a doży-|ciężar niebywałej drożyzny, wszystkie te nie- 
jemy nadzwyczajnych wypadków. szczęścia i klęski mają ogarniać ludzkość, hyle 
Polska, ta nieszczęśliwa. od końca XVII wie- 
ku tęskniąca do niepodlegiości Polska, o d z y- 
skać jej nie mogła i zmuszoną została 
wrócić pod jarzmo rosyjskie. Tak jest moi pa- 
nowie — ujarzmienie Polskijest ee- 
lem dalszejwojny zestronykoali- 
cyi. Trzeba to sobie jasno i otwarcie wypo- 
i wiedzieć. 
| My, Polacy, nie chcemy autonomii, 
która jeżeli przyrzeczoną została, to w razie 
»powrvtu ziem polskich do Rosyie, dotrzyma- 
nąby nie była, a gdyby nawet była wprowadzo- 
ną, wkrótce nastąpiłoby jej łamanie i unice- 
stwianie. Polska, jak każdy naród z tradycyą 


znosi 


a 4 TIMER IĘTCZYK, 


Wojna o ujarzmieńie Polski, 

W warszawskim »Głlosie Stolicy» zamieszcza! 
p. Alfons Parczewski, b. poseł ziemi ka-| 
liskiej, »List otwarty do przyjaciół 
Polski w zachodnich państwach 
koaliceyic, Zaznaczywszy sympatye, jakiemi 
cieszyła się Połska w pierwszej połowie XIX 
wieku na zachodzie Europy, podniósł, że z cza- 
sem zaczęliśmy tracić tam przyjaciół, a w pœ 
|czątkach obecnego wicku poszliśmy już w za- 
pomnienie. Aż dopiero przypomniała nas Euro- państwową i to jeszeze tradycyą wielkiego, 
piechocie, © „age ; że podezaś niej przez długie wieki istniejacego państwa, chee 
obudzity się we „Francji, w pewnych peyna w osłomijeSE tym ogromnym przewrocie dzie- 
mniej grupach, dawne dla nas sympatye, że jowym odzyskać swoją niepodle- 
hardzo życzłiwie odnoszono się do sprawy polio poge Wstępem do niej jest wielki akt mo- 
skiej we Włoszech. Po 5 sierpnia 1915 komuni-|©. stw centralnych z dnia 5 listopada. 
mE n SE E iN ee Daleki jestem od udzielania rad komukol- 
£ A ZA, „sM eraz istnieją t 3-1. ne 3 > NAK. 
jakie agrupant polityczne spotesznn, KIO. ni a nahna masay ay ian. 
re ze względów zasadniczych sprawiedliwości, ; 0% Pa ; ` EE ar 
a inożo na Pa politycznej ły są dla spra wy DPP erą. becie „oczy dej policzy 
polskiej życzliwie usposobione. Do tych osobi- e Enon RNA > PE Polski, 
FA w nieznanych ludzi i 43 ja ag kaj ny R y mk i KA e 
SGIC $ g 2 4 e . Lg ta A 0 
litycznych zwraca ‘sie poseł Parczewski Z na- | pręzystki hiepodieglaśći: pangiwa polskiego. 
CARE ak + Vszystkie wiadomości, które dochodzą nas w 
siępującani słewy: kcmnnikatach z prasy zachodniej są w sta- 
» Przyjaciele Polski zechcą obecnie i powinni pęwcz ej sp rzeczności z hasłem 
zwrócić uwagę na ten wielki zasadniczy MO- | q- olności ludów, proklamowanem na po- 
ment, jaki w trzecim roku wojny w stosunku! pzątku wojny. Z całej tej obecnej sytuacyi, 
do sprawy polskiej nastąpił. Deklaracya 5 [i-| ryzyjąciele Polski, przyjaciele prawdziwi a nie 
rze hypokryci powinni wyciągnąć odpowiednie 
a ceniralno x,psekwencye. 
jakiego od lat stu ` 
z górą nie usłyszała Polska od żadnego z państw! 
curopejskich. Jak przyjęto ten doniosły dla na: | 
szego narodu moment w kołach na Zachodzie, 
życzliwie dla Polski usposobionych, dokładnie 
nie wiadomo, ale za to wiemy doskonale z pra- à | 3 
sowych komunikatów, jak się odezwała ash] Sziuiy RAE E 
z krajów zachodnich w odpowiedzi na inny, już! Po dwuletniej przerwie ogłosił zarząd główny 
SKU] natury akt w toczącej się wojnie, na T. S. L. sprawozdanie Za dwa lata kalendarzo- 
iteklaracyę mocarstw centralnych o tem, że o- we, z4 których rok i 5 miesięcy przypada na 
becny moment jest odpowiednim do zawarcia czas trwania wojny. Jest to, jak podniesiono w 
pokoju. Z gazet krajów zachodnich posypały, sprawozdaniu, najcięższy okres, jaki Towarzy- 
się głosy, że wojna zakończoną być może do-| sbwo kiedykolwiek przeżywało; że go przetrwa- 
|piero wtedy, gdy między innemi, ziemie zabraw ło, to wynik najsilniejszych starań zarządu, po- 
ine Rosyi zostaną jej zwrócone. Tymczasem te- partych przez społeczeństwo i władzę, a zara- 
mi ziemiami to są właśnie ziemie polskie, te zem dowód wielkiej jego żywotności. Głównem 
| ziemie, którym wskrzeszenie istnienia państwo- zadaniem Towarzystwa w tym okresie było u- 
| wego proklamowała uroczysta deklaracya z 5 trzymanie i utrwalenie bytu 18 szkół kresowych 
listopada. Jeżeli zestawimy te odpowiedzi z| zachodnich, których frekwencya od września 
gazet angielskich i francuskich z tem, eo gło. 1913 do września 1915 wzrosła z 3.229 na 
szono w państwach zachodnich na początku 8.506. Trudności techniczne, wynikłe z zaję- 
wojny, wtedy odsłoni się wyraźnie cała hipo-| cia budynków szkolnych na szpitale, koszary 
kryzya koalicyi. jlub urzędy, przezwyciężył zarząd wynajęciem 

Wówczas, gdy rozległ się huk armat i popły-j lokali obcych; znaczne luki w męskim persona- 

lu nauczycielskim zapełniono nauczycielstwem 

uchodźczem, któremu Rada szkolna krajowa u- 
dziel:la płatnych urlopów; finansowe trudności 
usunięto dzięki subwencyi Wydziału krajowe- 
go i częściowo dzięki Darowi Narodowemu 
Trzeciego Maja. 

Nowym dzialem pracy szkolnej były „szkoły 


szenie państwa polskiego. Mocarstw 


Tooirzyctoo Szkoły Lugami, 


(Sprawczdanie Zarządu głównego Towarzystwa 


| 


iście proklamowano, między innymi celami woj- 
ny, także szczęście i wolność »malych ludów«. 
l stanowiska 
tatystyki zaludnienia nie nale- 
yny. liościowo przewyższamy i to wielo- 


godel używał kraj, 


5 o c WOŃNKUM kiej A > takich godeł 
Wilia, której zjawiska w pokaźnej liczbie do na- | wszystkie polskie powstania... 


używały 


szych czasów dochawane, w zdumienie nas| Jeszcze raz stwierdzamy, że wytrzymałoby to 
wprowadzaja. Te olbrzymie dzieła sziuki wy-| wszelką krytykę, gdyby państwo polskie za 
koname, jak mówi doktumeni, >more gemkis | swe godlo uznało orła polskiego o formie Tze- 
połonie, — powstały w cieniu skrzytte! ortal komo drugich legionów, w istocie pierwszych 
potskiego, który na ówczesnych wspaniałych legionów, to jest orła w pseudo-klasycznym 
pieczęciach widzimy. Doskonali się forma kró- | stylu napoleońskim. Byłoby to nic artystycznie, 
lewskieco ptaka na budowlach i rzeżbach Kaań-| ale historycznie wskazunem, gdyby pod wzglę- 
mierza Wielkiego. Do szczytu swej stylistycz-|dem tej formy panowała jednolitość i je- 
nej į; ornamentacyjaej doskonałości docnodzi| dnostajna forma. — Ale tak nie jest. 
więdy, gdy za Kseimierza JagieMończyka do|Pod tym względem panuje niezbyt budu igea 
szezyu doszedł artystyczny geniusz mięszezań-| artystyczna swoboda. Jeśli weźmiemy przy- 
stwa polskiego. Potem nastąpuije przesilenie. = kład, „Pędący ma jbliżej pod ręką, to jest osta- 
Berio sztuiki ujali W Polsce Włosi. Uszanowali | tnią uumiunactyjną nalepkę na nezczenie 5-g0 
oni Piastowskie godło. Wielki taleni Bereocie- listopada 1916, to zdumiewa na niej zupełnie 
go Oiniegło i Padovana na swój sposób palskie- | nowa forma. Niema nie wspóinego ta. forma z 
go ote przeuransponował i stwonzył dzieło | godłem Polski, z potęgą państwa polskiego, ani 
arcyiwspamiałe, tak  zalkwitłe, jak piękną i|z przelaną krwią legionistów; ma za to bardzo 
wispamilałą jest kaplica Zygmuntowska. Ten| wiele wspólnego z wyszłą od dawna z mody 
przepyszmy renesansowy orzeł zawłyśnie jeszcze | secesyjną mońdemą. Autor, a raczej reprodu- 

$ Zygmnata IH-so. A po-| ktor jej przedstawi nam zapewne starą książkę 
tem upadek państwa i upadek formy herbu pol-|i powie: taki orzeł pochodzi z czasów Rzeczy- 
skiego. Drukarnie radziwitłorwskie, jezuickie, | pospolitej. Na to zupełnie się zgadzamy, doda- 
aryańskie — pozwalają sobic na niesłychane | jąc, że taki orzeł pochodzi z czasów upadku 
zdłeformowanie naszego godła. Kształt jego| Rzeczypospolitej. No i z czasów zupełnego 
marnioje beznadziejnie do rozbiorów Rzeezy-|upadku i zamarcia polskiej sztuki. 
pospolitej i po rozbiorach Rmetrzyjospolitej, Nie| Jesteśmy pełni czci dla herbu na maciejów- 
zuołal podnieść j 
Stanisław August, nie weń artystycznego nie|ojczyznę. a jodnak ośmielamy się wyrazić zda-! 
wniósł psoudo-klasyieyzm napołeotski. A jakich|nie, że dziś czas na rozważenie, jaki styl mal 
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łacze T. 5. L. przy pomocy zarządu głównego, 
niemniej kursa fachowe dla nauczycielek I 
dziatwy w Białej i Morawskiej Ostrawie, — 
W czasie wakacyi zorganizowano we wszyst» 
kich zachodnich szkołach T. S. L. opiekę nad 
dziatwą szkolną, a w roku 1916 nadto przy po- 
mocy K. B. K. dostarczanie biednym dzieciom 
skrunmego objadu. 

Działalność na polu wschodnich szkół dia 
mniejszości polskich. uszczuplona przez wojnę 
i inwazyę, znajduje w sprawozdaniu swój wy- 
raz tylko w cyfrach wydatków, podanych na 
str. 254 AXXATII sprawozdania. — Wedle tych 
cyfr wydano w roku 1914 na nieruchomości 
szkolne (zakupno gruntów dla szkół i t. d.) 
14.605 kor., na ryczałty szkolne na utrzymanie 
szkół 88.591 kor., w roku 1915 ogółem na po- 
trzeby szkół wschodnich wydano 18.642 kor. 
w roku 1916 — 28.626 kor. Wyższe cyfry roku 
1916, w porównaniu z rokiem 1915 wskazują 
i na tem polu tendencyę do odrodzenia świetnej 
przedwojennej działalności. 

Obok szkół, drugą główną gałęzią działalno- 
ści wojennej T. S. L. były biblioteki wojenne, 
zainicyowane i zorganizowane przez dyrcktora 
biura T. S. L. ś. p. Antoniego Januszewskiego. 
Szczegółowy wykaz tych bibliotek na str. 27 
do 48 obejmuje 445 bibliotek dla rannych żał. 
nierzy w szpitalach, 50 dla legionistów, 9 dla 
inwalidów, 44 dla nchodźców, 21 dła jeńców, 7 
dla internowanych, 105 dla ludności w Króle- 
stwie i na Wołyniu, 163 bibliotek dla dzieci å 
młodzieży szkolnej, 2 bibliteki inspektorskie i 
nauczycielskie. 

O ile tekst sprawozdania ze zrozumiałych 
względów oszczędności jest bardzo krótki, © 
tyle sprawozdanie finansowe, zdające przed 
społeczeństwem rachunki z funduszów publi- 
cznych, jest równie obszerne, jak w latach po- 
przednich i obejmuje 41 stron. Bilans Towarzy- 
stwa wykazuje w stanie czynnym i biernym z 
dniem 31 grudnia 1915 kwotę 3,425.449 kor., 
rachunek wyniku obrotów bieżących zarządu 
głównego za rok 1914 kwotę 402.126 kor., za 
rok 1915 — 448.182 kor. Same wydatki na 
szkoły wyniosły w roku 1914 kwotę 258.193 
kor., w 1915 kwotę 278.235 kor. Wartość nie- 
ruchomości Towarzystwa z końcem roku 1915 
wynosiła 1,238.856 kor. Suhwencye publiczne 
przyniosły w roku 1915 kwotę 202.282 kor. 
Dar narodowy 8-g0 maja przyniósł w roku 
1914 czystego dochodu 58.140 kor. w moku 
1915 tylko 186.615 kor., dary i zapisy w roku 
1914 kwotę 60.612 kor.. w 1915 tylko 9.750 ko- 
ron. Koszta zarządu z 13.146 kor. w roku 
1914 zmalsły wskutek najdalej posuniętveh 
oszczędności w roku 1915 na 8.487 koron. Ra- 
chunek funduszu Daru Grunwałdzkiego za car 
ły czas od 1 maja 1909 do 31 grudnia 1915 wy- 
kazuje sunie wpływów netto 1,140.222 KoT., 
sumę wydatków 913.211 kor., w iem 529.941 
kor. na szkoły kresowe zachodnie, a 883.269 
kor. na szkoły wschodnie. 

Sprawozdanie zdobią trzy podobizny zmar 
łych w roku 1915 i 1916 pracowników Towar 
rzystwa: Ś. p. dra Józefa Parczyńskiego, który 
od założenia Towarzystwa zasiadał bez przewy 
w zarządzie głównym i radzie nadzorczej Tow, 
Szkoły Ludowej, ś. p. Antoniego Januszewskie- 
go, nieodżałowanego długoletniego sekretarzą 
i dyrektora biura zarządu głównego, wreszcie 
ś. p. Jadwigi Strokowej, zasłużonej autorki, 
która od roku 1908 aż do swej śmierci zasia- 
dała w zarządzie głównym. 


$ubskrypcya 
na V pożyczkę austryacką 
kończy się 
we środe 10 stycznia b. r. 
ORA A ką, OE 


mieć herb przyszłego państwa polskiego. — 
Ośmiełamy się twierdzić, że herb tego panstwa 
winien być wzięty, nie z czasów upadku sztu- 
ki, ale z czasów najwyższego zakwitu sziuki 
polskiej, a przez to zarazem z czasów najwyż- 
szego zakwitu państwa polskiego. Za mlaniem 
naszem przemawia potężny prejudykat, Weź- 
iy do rąk wszelkie europejskie współczesne 
monety, weźmy będące pod ręką korony i ha- 
lerze austryackie, marki i fenigi pruskie. Na 
tych monetach niema herbów o formie z cza- 
sów Józefa lub z czasów Fryderyka W. Na tych 
monetach niema herbów z czasów upadku au- 
stryackiej, ani niemieckiej sztuki, Na tych mo- 
netach jest renesansowy orzeł o wybitnym sty- 
lu Albrechta Diirera, to jest orzeł z czasów naj- 
wyższego zakwitu niemieckiej sztuki. To też 
oddaję mój skromny głos Go przyszłej artysty- 
cznej i archeologicznej ankiety, mającej roz- 
strzygnąć, jaki styl, formę i omament, mieć bę- 
dzie herb przyszłego państwa polskiego. Ten 
herb powinien mieć formę z czasów najwyższej 
potegi Polski. formę orła Krzywoustego, Kazi- 
mierza Wielkiego, Kazimierza Jagiellona, t. j. 
z czasów najwyższych zakwitów naszej, au- 


tochtonicznej i nawskróś rdzennej polsziej 
šzbuki. Wolno wziąć w rachubę przewspania- 


łego „ale przez Włochów i z włoska stylizowa- 


Jego kształin meconus sztwid! kach, który wiódł naszą młodzież na śmierć za |nego orła Zygmuntowskiego — wykluczyć zaś 


należy wszelkie foiray, które stworzono bez 
udziału polskiej duszy. Ludwik Stasiak, 


Z życia polskich uchodźców w Optwie. 
(Koresp. własna „Nowej Reformy”.) 
Opawa, 2 stycznia. 

Zagnana zawieruchą wojenną aż na Śląsk, a mia- 
nowicie do Opawy, stanisławowska dyrekcya kole- 
jowa, stała się tu ogniskiem, skupiającem dokoła 
siebie nie tylko uchodźeów miejscowych, ale z dal- 
szych okolie. Przedewszystkiem grono energicz- 
niejszych ludzi, którym dobra młodzieży leżało glę- 
boko na sercu, z dyrektorem radcą sekcyjnym p. 
drem Younga de Lenie na czele, zakrzątnęło 
się około urządzenia szkół, tem bardziej, że 300 do 
400 dzieci w wieku szkolnym, zgromadzonych na 
bruku opawskim, byłoby skazanych na kontynuo- 
wanie nauki w języku niemieckim, jako wykłado- 
wym, oraz wedle planów szkolnych śląskich, ró- 
żniących się z natury rzeczy wielce od galicyjskie- 
go. Pomimo wielkich, prawie na każdym kroku na- 
potykanych trudności, urządzono rychło, bo już 
pod koniec września, szkoły średnie o klasach od 
1-VHI, wydziałowe i ludowe, któremi kierują: 
profesor gimn. p. Sroczyński, oraz nauczyciel 
p. Gajkowski, obaj ze Stanisławowa. Po- 
nadto udało się pozyskać komitetowi szkolnemu 
znakomitą pianistkę ze Lwowa, p. Janinę Łusa- 
kowską, i tak mamy i szkołę muzyczną, w któ- 
rej, prócz nauki gry na fortepianie, udziela się tak- 
że nauki gry na skrzypcach i śpiewu, oraz wszyst- 
kich przedmiotów teoretycznych. Tak więc inicya- 
torowie tego zbożnego dzieła, którego przeprowa- 
dzeniem zajęli się przedewszystkiem pp.: dr Warze- 
szkiewicz, nadradca kolei państw. (przewodni- 
czący komiteiu szkolnego) i W. Miller, radca kolei 
państwowych, duszą komitetu, mogą sobie śmiało 
powiedzieć, że dokonali obywatelskiego czynu, o 
czem kolonia polska w Opawie z głęboką wdzięcz- 
nością wspominać będzie. 

Myśląc w pierwszym rzędzie o maluczkieh, nie 
zapomniano teź i o starszych. Wynajęto lokal, po- 
starano się o gazety, założono wcale piękną i po- 
kaźną bibliotekę i tak dzięki inicyatorowi nadrad- 
cy kolei państw., p. Terleckiem u, mamy ogni- 
sko polskie, w którem gromadzi się wieczorami po 
pracy zawodowej garstka Polonii, aby przy poga- 
wędce lub wieczorze artystycznym otrząść się z 
przykrej nosłalgii i zapomnieć o smutnej i przy- 
gnębiającej rzeczywistości. 

Urządzona w skromnych rozmiarach wilia zgro- 
madziła licznych bezdomnych uchodźców w loka- 
lu dla łamania się i na obczyźnie opłatkiem. Nie- 
jednemu z uczestników łza spłynęła z twarzy, że tę 
tak domową uroczystość obchodzi z daleka od 
swoich. Więcej pogodny i wesoły ton panował na 
wieczorze Sylwestrowym, również urządzonym w 
lokalu Klubu. Oprócz członków codziennych, przy- 
byli na tę uroczystość staropolską artyści teatru 
miejskiego w Opawie, panie: Kobyłuńska i Pinertó- 
wna (Polki), oraz chwilowo bawiący w Opawie 
świetny Śpiewak estradowy, p. dr Teodor Lier- 
hammer. 

Przy wybornym akompaniamencie p. W. Milera 
produkowały się kolejno panie Pinertówna (kolo- 
arturewa śpiewaczka), oraz Kobyłańska (o pięk- 
nym, jedwabnym timbrze głos sopranowy). >Clou« 
wieczoru stanowił śpiew p. dra Lierhammera, który 
wśród burzy oklasków wykonał szereg pieśni pol- 
skich i obcych kompozytorów. Ze stanisławowskich 
sił artystycznych popisywał się skrzypek, p. Ha- 
cker, którego zawsze mile i z satysfakcyą się słu- 
cha, jako skrzypka o pięknym tonie, oraz dosko- 
nałej technice. 

Wśród tych produkcyj i miłej pogawędki prze- 
ciągnęło się zebranie aż do północy, poczem dyre- 
ktor, p. dr Younga, życzył kułejno każdemu lep- 
szej doli w Nowym Roku, oraz rychłego powrotu 
w rodzime strony dla dalszej pracy — ale juź 
wśród swoich. 


kronika. | 


Powrót słońca. Dzisiejszy poranek wyzwolił się 
nareszcie z ciężkiej mglistej opony deszezowych, 
ponurych dni poprzednich i zajaśniał promieniami 
pięknego słońca, które przez długi czas ukrywała 
się gdzieś za gęstemi chmurami. Od dwóch dni 
deszcz nareszcie przestał padać, aura znacznie się 
ociepliła, dzisiaj barometr wskazuje już 6° Celsiusa, 
zablocone i owilgocone chodniki nareszcie osycha. 
ją. Trudno odgadnąć, czy to są miłe początki sło- 
necznej pogody, czy też są to ploche igraszki sty- 
ezmia, o którym domorośli metcorotodzy mówią, 
że będzie aż do końca wilgotny i chłodny. 

Wisła dzisiaj znacznie opadła i o niebezpieczeń- 
stwie powodzi mowy mniema, Wskutek ostatnich 
deszczów ogromnie wezbuaty potoki! górskie w 
zachodniej części kraju i wyrządziły bardzo znacz- 
no szkody, miezcząc miejscami zasiewy jesienne. 

Odbudowa Galicyi, Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie Rady Przybocznej sekcyi technicznej Cen- 
trali dla gospodarczej odbudowy Galicyi; przewo- 
dniczył wiceprezydent namiestnietwa p. St. G ro- 
dzieki, Szef tej sekcyi, radca dwom Ingar- 
den złożył szczegółowe sprawozdanie z czynności 
w ostatnich miesiącu i wskazał na trudności przy 
odbudowie z powodu braku techników i robotni- 
ków. Główną kwestyą obral była regulacya miast 
zniszczonych wojną i zmiana «lotychczagowych o- 
bowiązujących przepisów budowlanych. Wybrano 
osobny Komitet dla przygotowania tych ustawo- 
wych zmian. Ubcenie sekcya buduje dalej schro- 
niska dla bezdomnej ludności po wsiach i przygo- 
towuje materyały na najbliższy sezon budowlany. 
Roboty okolo odiudowy nogą postępować tylko 
w miarę udziełanych kredytów. a dalszy ich tok 
zależy od przebiegu wojny. 

Miła niespodzianka, Pierwszą rzeczą, © którą dzi- 
siaj rano zapytywał Krakowianin, wstawszy z łóż- 
ka, byla.. woda. A jakże. »Czy idzis woda?« — 
Pytanie to powtórzyło się dzisiaj po tysiące razy. 
I nastąpiła niespodzianka bardzo miła, którą umie- 
ją ocenić tylko ci, którzy przez tak długi czas mu- 
sicli walczyć z brukie mwody. 

Mamy tedy wodę. A pesymiści już przepowiadali, 
że oba najbiiż-ze dni świąteczne będą znowu bez- 
wodna. Tymezasen zarząd wodociągów z punktu- 
alnością, godną uznania. dostarczył nam dzisiaj ra- 
na wody. Oby za wodą poszły inne rzeczy. 

Rozdawniciwo kart chlebowych. Z powodu ogro- 
mmej ilości przesyłek świąrecznyeh część kart chle- 
bowych, przysłanych dla Krakowa z drukami wie- 
deńskiej zaroniła się wśród dziesiątek tysięcy pa. 
kietów, rnagromadzonych na krakowskim dworcu 
towarowym. Dyrekcya urzędu pocztowego zarzą. 
dzała energiczne poszukiwania za temi kartami 
przy pomocy calego pozostająccgo do dyspozycyi 
personalu pocztowego na dworcu. Wskutek tego 
rozdawnictwo kart chlebowych może uledz pew. 
nej zwłoce i mianowicie biura okręgowe magistra- 
tu dlu kontroli spożycia chicha, mąki itd., które 


dotychczas nio otrzymały kart chlebowych, rozda- iprzemawiali: włościanin Wójcik, kapitan VI p. Po- 


wać będą karty po wynalezieniu ich na dworcu 
kolejowym w sobotę od æ. 9do 1 w potud. 
i od godz. 4 do 7 wiecz., tudzież w nie 
dzielęodg.9do 1 

Z powodu ogłoszenia konkursów na posady nau- 
czycieli lndowych, Otrzymujemy następujące pi- 
smo: Z powodu ogłoszonych konkursów na stałe 
posady w szkołach ludowych, przybywa do mnie, 
do Białej lub do Krakowa, wielu nauczycieli i nau- 
czycielek, by przedstawić się i polecić swoją kan- 
dydaturę na pewne posady. Wychodzą oni najczę- 
ścicj z błędnego mniemania, że w przeciwnym rą- 
zie szanse ich bylyby słabsze. Wielu kompetentów 
stara się także zwrócić na siebie uwagę za pośre- 
dnictwem różnych osób znanych i wpływowych. 
Ponieważ przy nominacyach pragnę usunąć wszel- 
kie wpływy postronne i dążyć będę do tego, aby 
rozstrzygały jedynie podstawy słuszności, a więc: 
czas służby, kwalifikacye i inne względy rzeczowe, 
przeto wszelkie interwencye osobiste są dla mnie 
bez znaczenia i mogą być w zupełności zastąpione 
ścisłem przedstawieniem wszystkich rzeczowych 
względów w podaniu kompetencyjnem lub dodat- 
kowem. Podaję to do publicznej wiadomości, aby 
oszczędzić ubiegającym sią o posady kosztów i tru- 
dów, oraz przykrych nieraz zabiegów. Dr Fr. Zoll, 
wiceprezydent Rady szkolnej krajowej. 

Krakowianie w niewoli rosyjskiej. P. Tadeusz 
Michorecki, jednoroczny ochotnik 13 pp., za- 
wiadomił swoją rodzinę, że dostawszy się do nic- 
woli pod Czermiowcami, obecnie znajduje się w 
gub. Pskowskiej (Noworżewskij ujezd, sieło Wje- 
chma), gdzie wraz z nim przebywa więcej jeńców. 
Polaków, między nimi p. Godfryd z Krakowa. 
Powodzi się im tam nieżle, we wszystkie rzeczy 
na zimę dostateczuie ich zaopatrzono. Pieniędzy 
posyłać do siebie p. M. nie radzi, bo w drodze gi- 
ną. Podróż mieli wcale przyjemną, gdy bowiem 
przechodzili przez Czerniowce, ludność obficie ich 
zaprowiantowała; transport z jeńcami jechał przez 
Nowosielicę, później na Kijów, odbył więc dość 
daleką i okrężną drogę. 

Z tow. uumiznatycznego, Dziś odbędzie się w 
hotelu francuskim o godz. 6 wieczorem zebranie 
członków Towarzystwa. Mówić będzie p. Z. Pru- 
szyński ma temat „Lwowskie odznaki wojenne". 

Z izraelickiej gminy wyznaniowej w Podgórzu. 
Na posiedzeniu zwierzchności izraelickiej gminy 
wyznaniowej odbytem w dniu 3 b. m. wybrany zo- 
stał dotychczasowy zastępca przełożonego p. La- 
zar Gumprich przełożonym, zaś zastępcą 
przełożonego p. Mojżesz Perlm ann. 


+ 
Z kraju. 

Agendy sądu powiatowego w Zkorowie, jak. nam 
komunikują z prczydyum lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, przeniesiono tymczasowo na sąd 
powiatowy w Złoczowie. « 

40-letni jubileusz służby dyrektora magistratu 
lwowskiego. Dnia 8 b. m. dyrektor magistratu 
lwowskiego, p. Bolesław Ostrowski, obchodzi 
40-letni jubileusz służby w magistracie lwowskim. 
Dyrektor Bolesiaw Ostrowski cieszył się za- 
wsze uznaniem i szacunkiem Rady miejskiej. Jako 
szef dpartamentu finansów i dóbr miejskich, był 
dyrektor Ostrowski przez długie lata podporą 
sekcyi finansowej, układał wraz z dyrektorem 
Izby obrachunkowej, p. Chrzanowskim, coroczne 
budżety miejskie. Dyrektor Bolesław Ostrowski 
otrzymał przed kiiku dniami order żelaznej korony, 
a obecnie honorowy medal za 40-letnią służbę. 

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych przed komisyą egzaminacyj. 
ną w Bochni rozpoczną się dnia 12 lutego D. r. Po- 
dania, zaopatrzone w przepisane dokumenta, nale- 
ży wnosić przez oduośną Radę szkolną okręgową 
najpóźniej do dnia 6 lutego b. r. 


P a 
Z Króiestwa Polskiego, 

Rada Stanu a Rada główna opiekuńcza. Z War- 
szawy donoszą: Wobec bliskiego terminu utworze- 
nia Rady Stanu, co ma nastąpić w tych dniach, Ra- 
da główna opiekuńczą wstrzymała załatwianie 
wszystkich ważniejszych spraw ogólno-krajowych, 
wchodzących częściowo w zakros jej działalności, 
gdyż działalność jej po utworzeniu Rady Stanu bę- 
dzie ograniczona do aktyi dobroczynnej i do reje- 
stracyi strat wojennych. 

Legiony polskie w Warszawie, Żandarmerya po- 
lowa Legionów polskich została przeniesioną do 
pałacu Zamoyskich na Nowym Świecio 1. 69, gdzie 
obecnie znajduje się komenda Legionów polskich. 

Wieczorem, dnia 8 b. m, w sali warszawskiego 
Stowarzyszenia techników odbędzie się przyjęcie 
kolegów inżynierów i architektów-oficerów pol- 
skich. Zebranie odbędzie się z udziałem pań. 

W dniach najbliższych otwarte zostanie w War- 
szawie w lokalu »Klubu Państwowców Polskich« 
(Boduena 4) biuro werbunkowe Legionów pul- 
skich. 2 

Orzeł polski nad magistratem warszawskim, — 
Czytamy w »Kuryerze Warszawskime: Magistrat 
powziął uchwałę, aby na głównym gmachu magi- 
stratu przy placu Teatralnym umieścić orła pol- 
skiego, jako godło państwowe polskie. Orzeł umie- 
szezony będzie na tem samem miejscu, gdzie był 
umieszczeny dwugłowy orzeł rosyjski, usunięty w 


sierpniu 1915 roku z polecenia władz okupacyj- 
nych. 
Fiandrya -— Polsce. Związek Młodoflamandrów 


wystozował do nowego Królestwa Polskiego paste- 
pujące pismo w języku famandzkim: „Flandrya 
wita wyswobodzony 2 jarzma rosyjskiego naród 
polski w szeregu wolnych państw. 

Flamdrya, cierpiąca wskutek 85-letniej francu- 
sko-brlgijszej hegomonii, wita w wyzwoleniu Pol- 
ski wesołą jutrzemkę własnej lepszej przyszłości. 
i. Przew. w E. Van Oyc, 2. Przew. dr Domela 
Nieuwenhuis Nyegaard, skarbnik dr ©. Dumon, 
sekr. prof. Nr. J. kigen. 

Zrzeszenie rauczycielstwa . Pisna warszawskie 
donoszą: W dniu 3 bm. odbyło się 4u nadzwyczaj- 
ne zebranie członków Stowarzyszenia Nauczyciel- 
stwa Polskiego, ma którem jednomyślnie uchwalo- 
no połączeniu się ze Związkiem Nauczyciełskim. Do 
załatwienia wszelkich, formalności fupoważniono 
prezydyum stowarzyszenia. 

Przyjęcie dla legionistów. »Ziemia Lubelska« 
donosi: Staraniem grona osób w dniu 31 grudnia 
hm ubiegłego odbyło się w Lublinie przyjęcie dla 
oficerów legionistów w sali hotelu »Janina«. Do 
skromnej wieczerzy zasiadło blisko 100 osób ze 
wszystkich sfor naszego miasta, przedstawicieli 


a" 


„REFU KM A 


powicz, sierżant Plutyński, kr. rektor Władziński, |Szawy pod wodę. Dla mnóstwa innych towarów, 
p. prezydent mecenas Bajkowski. O północy, gdy |iakieby mogły korzystać ze spławu rzecznego, jak 
uderzyła godzina 12, głos zabrał redaktor Śliwicki, | zboże, ziemniaki. słoma, siano, cegła, kamienie itd., 
podnosząc zasługę tych wszystkich bezimiennych, fracht rzeczny kosztowałby z Zegrza do Warszawy 


którzy od chwili utraty przez ojczyznę bytu niepo- |więcej, niż z Zegrza do Torunia.“ 


dległego. nieśli jej swe życie w ofierze; przemó- 


wienie redaktor Śliwieki zakończył okrzykiem na | Warszawą, mialaby olbrzymie skutki ; 
drzewnego wogóle, a dla Warszawy w szezegól-| że koałicya 


cześć tej, co »nie zginęłae. 


Budowa kanału, łączyć mającego Bug i Narew z 
dla handlu 


=" 
Piątek, 5 Stycznia 19174. 


or OO W e o RE PC ZARA R R AAAA 


Wycinie wojsk z Salonik, 


(Tel. wł „Nowej Reformy”), 


»Daily Maile w artykule wsiąqmym dowodzi, 
powinna wycofać swoje wojska z 


Po złożeniu sobie wzajemnych serdecznych no- |ności. Znaczna większość transportów byłaby na.| Salonik, 
worocznych życzeń, redaktor Śliwieki przemówił |tychmiast, a z czasem wszystko skierowane na 


s 


ponownie, zaznączając, że o zwycięstwie rozstrzy- | Warszawę, aby tu w urządzonym porcie być sprze- 
ga miecz — sławą okryty, wzuiósł toast na cześć |dane zagranicę. 


solenizantą pułkownika Mieczysława Norwida. Le- 


Te operacye, jakie obecnie odbywają się z drze- 


gioniści odśpiewali »Niech żyje!«, a potem piękny- |wem w Toruniu, przeszłyby do Warszawy. Towary 
mi głosami wykonali szereg tak mile zawsze Slu- |byłyby zastawione w miejscowych bankach, a ku. 


chanych piosenek legionowych. 


Że świata. 


piec zagraniczny zjawiłby się tu, aby wybrać drze- 
wo budulcowe na Gdańsk lub materyałowe 
środka Niemiec. W dodatku ogromna ilość drzewa 


Paszporty do Badenu. Z dniem 5 bm. zaprowa-|Przerobiona byłaby tu na bale, deski, progi i w 


dzony został przez władze przy wy 
nej miejscowości kuracyjnej Baden pod Wiedniem 
oraz do sąsiednich miejscowości 
Vóslau i Garfein przymus paszaocwtowy. Miasto 
Baden, oddalone od Wiednia o pół godziny jazdy 
pociągiem pospiesznym, słynne ze sw 


jazdach do zna- tej formie dalej transpontowana, dając zarobek ty- 


siącom robotników w przemyśle tartacznym, któ- 


kuracyjnych ryby się tn rozwinął tak, jak dotychczas rozwija 


się w Toruniu, a szczególnie w Bydgoszczy. 
Plany p. Skarżyńskiego zaaprobował w swoim 


ych kapiel czasie gen.-gubernator Hurko i udzielił mu na- 


siarkowych w całej Europie, jest tak samo jak są.| Yet Pomocy; podlug tych planów dlugość kanalu 


siednie miejscowości Vö 
miejscem letnich wycieczek Wiedeńczyków. Do Ba- 


slau i Garfein, ulubionem| Jn9Sić miała około 23 kilometrów, a koszt hu. 


dowy 1% milióna rubli. Przesłane jednak do Pe. 


dann i Vósłau w każdą pogodną, niedzielę i dzień |(9rsburga plany te utknęły tam. Podjęcie sprawy 


świąteczny wyjeźdżało eo najmniej kilkadziesi 
tysięcy Wiedeńczyków, by chociaż przez kilka go- 


też zuprowadzenie przymusu paszportowego przy 
wyjazdach do Badenu dotyka bardzo niemile ogro- 
mną część ludności m. Wiednia. 

Proces ruskich ruofilów w Wiedniu, Jak donosi 
„Dilu“, proces dra Bogatyrca i tow., pomię- 
dzy którymi na ławie oskarżonych zasiadają tak- 
że b. poseł sejmowy ks. K. Senyk, dr Sawiuk. 
dr Czerlunezakiewiez jun, dr Bułyk i 
inni — odbywa się w Wiedniu przed sądem dywi- 
zyjnym obrony krajowej. 


wyroku można się spodziewać już 
tygodniu. 

Wymiana hr. Szeptyckiego. Lozaaka „L'Ukraj. 
né‘ donosi, że rząd wiedeński znowu postawił pro- 
pozycyę wymiany hr. metropolity Szeptyckie 
go 
skich. + 

Ponowna zwyżka cen dzienników. Przeważna 
część dzienników czeskich, wychodzących w Pra- 
dze, ogłosiła przed Nowym Rokiem podniesienie 


aaea an 


ąt |Przez m 


na jednego ze znaczniejszych jeńców rosyj- | chionyski, 


amis 


gistrat rokuje możliwość ich zrealizowa- 


Bia. 


dzin odotihnąć cezystem świeżemn powietrzem. "VO | WEwNSTE TAD TOK EATON YET 


Telegramy z estatniaj chwili. 


Sprawa wyodrębnienia Galicyl. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 5 stycznia. 
Komisya konstytucyjna, ustanowiona przez 


Rozprawy w procesie mają się już ku końcowi ijkloonisyę parlamentarną Klota polskiego dla u- 
w przyszłym | łożemia przyszłego statutu galicyjskiego, ukloń- 


Bitwa na morzu Pólnocnem. 
Rotterdam, 5 stycznia. 

»Nieuwe Rotterdamsche Courant« donosi: 

W ostatnich dniach obiegały w Holamdyi 


da | wieści o bitwie flot niemieckiej i angielskiej na 


morzu Północzem, Szczegółów: aiema. 


mm e m i [0) m AA 


adznc: NOA A „ize 
O podięce bezpeśrednch rekowań 0 pokój 
(Tel. wl. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 5 stycznia. 

»N. W. Tagiblalte donosi z Zurychu: : 

Stronnictwa: socyalno-demokratyieznie w Kra- 
jach meutralnych podjęły wspólną akicyę wot 
bec kiorownietw stronnietw seeyalistycznych w 
Londynie i Paryżu 1% rzesz podjęcia bezpośred. 
nich rokowań © pokój pomiędzy państwami wo. 
jującemi.. 


g 


Qdpawiedź kotiicgi nu noie (G.JSORA, 
Lugano, 5 stycznia. 


Odpowiedź kioalioyi ma notę Wilsona podaje 
w zarysach warunki, pod którymi wogóle mio< 
žna myśleć o zwołanim liklunierencyi pokojo- 
wej — a mianowicie opróżnienie Belgii, Serbii, 
Rumunii, Czarnogóry i Francyi. Dalej domaga 
się koalicyą zwrołu Alzacyi i Lotaryngii, tu- 
dzież przekształcenia przedwojennej mapy Eu- 


dzy zapewne w daw jutrzejszym obrady. W na-| ronv wogóle. 


radach biorą udział także aweybiskup Bil- 
czewkki i biskup Pelczar, hr. Ag. Gotu- 
oraz profesomzy Wł. L. Jaworski, 
Skanzyńsiki i Buzek. 

Klomiisya aldłuda także nowy projekt ustawy 
wyborczej do pmzysztego Sejmu w razie wyod- 


prenumeraty, Podwyżka wynosi od 30 hal. do 1 K | rębnicniu Galicyi. Po ukeńczeniu obrad: komi- 


miesięcznie, 


drukarskich. Z Budapesztu donoszą, że znaczna 
część pism węgierskich podniosła ponownie cenę 
prenumeraty pism o 50 hal. miesięcznie. 


czci Henryka Sienkiewicza. Z estrady, przepięknie 
ubranej w kwiecie i z artyzmem przystnojonej po- 
dobiznami wielkiego pisarza, oraz sztandarami 
polskimi, pierwszy przemówił profesor Kucha- 
rzewski, który scharakteryzował życie i dzia- 
łalmość Sienkiewicza. Następny mówca prof. Ja- 
nowski omawiał działalność literacką zmarłego. 
Po przemówieniu dr 
wieza; 
Nalepińskiego nastąpitly deklamacye, śpia- 
wy i popisy artystycznej gry na fortepianie. Marsz 
żałobny Chopina i wspólnym chórom  odśpiewa- 
ny hymn narodowy polski „Boże cos Polskę" za- 
kończyły tą uroczystość. Między uczestnikami, w 
uroczystości zauważono równieź przybyłego z Ro- 
syi redaktora „Przeglądu Porannego" w Warsza- 
wio, Fryzego. 


ea raczy oddać za wynagrodzeniem w Miejskiej 
lubie Obrachunkowej w sekretaryacie do rąk p. 
Włodzimierza Kowala. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 

W piątek, dnia 5 b. m. (wznowienie): »Awantu- 
ra«, komedya R. de Fleurs'a i A. Caillavet'a. 

W sobotę, dnia 6 b. m.: po południu: »Betleem 
polskice, jaselka L. Rydla; wieczorem: »Nasi naj- 
serdeczniejsie, komedya W. Sardon, 

W niedzielę, dnia 7 b. m.: po poludniu: »Zloty 
cielec« St. Dobrzańskiego; »Grzegorz Dandine 


i Caillavet'a. 


Pepertoar miejskiego teatru ludowego. 

W piątek, dnia 5 b. m.: o godzinie 4 po poludniu: 
»Kopciuszck«, baśń: A. Walewskiego. 

W piątek. dnia 5 b. m: wieczorem: 
astronome. 

W sobotę, dnia 6 b. m.: po poludniu: »Kiliński«, 
sztuka historyczna M. Bałuckiego; wieczorem: 
»Karpaccy górale« J. Korzeniowskiego. 


| 
Zmarli: Eiai 
W Jabłonnie pod Warszawą umar? Franciszek 
Herget, diugoletni plenipoteni dóbr hr Potoe- 
z przeżywszy lat 67. 


» Wesoły 


W Kaliszu zmarł Autoni Przeaiewski, apte- 
karz, b. naczelnik wojenny w Kele podczas pow- 
stania 1863 r., przeżywszy lat 85. 


Kanał Wisła--Buq--Narew. 


Ziemianin z Królestwa p. St. Skarżyński 
porusza w „Kuryerze warszawskim ' interesującą 
i ważną dla ekonomicznego rozwoju wschodniej 
|połaci Królestwa sprawę kanułu spławnogo Wisla- 
Bug-Narew, poruszoną obecnie przez władze miej- 
skie w Warszawie. 

Jako właściciel dóbr przy zbiegu Narwii i Bu- 
gu, — pisze p. Skarżyński — podalem lat temu 


gu i Narwi z Wisłą. Brak tego połączenia uderza 
każdego, bliżej znającego ważność, jaką posiada 
Narew, a w szczególności Bug w przewozie bo- 


I gabinetowych 


Moliera; wicezorem: »Awantura«, komedya Fleurs'a Alad 
€! 


a usprawiedliwiają ją interesowane |syi Konstytucyjoej, rozpodzną się parady ko- 
pisma ciągle rosnącą drożyzną papieru i przyborów misyi finansowej. 


Wszystkie te narady. mają charakter infor- 
ntacyłny i przygotowawczy dla ullożemia mowe- 


Uroczystość na cześć Sienkiewicza w Lozannie. | go statutu galicyjskiogo. Oazywiście sprawą tą 
Lozański polski „Comitć Pologne et la guerre“ u-|zajmie się (potem także klomisya parlamentar- 
rządza w hotelu Liliana wielką uroczystość ku | pą i pełne Koło. 


Jant ah; Ą 
P. mos memini Doy pósłów. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 5 stycznia. 
Jak (denosi »Neucs Wiener Pugbiatt«, prezy- 


JW ol cha, dr Bartosz e-f doom austryadkiej Imby posłów zostanie wy- 
oraz prof. Estrejchera, jak i poety |qy 


any prawdopodobnie posel Gross, przewo- 
dnidzący niemiedkiego Awiądku narodowego. 


X ; 
Syiunega poltyezna NE WĘSIZCCH, 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”), 
Wiedeń, 5 stycznia. 
Wypadki na Węgrzech odbijają się głośnem 


echem w Wiedniu i stanowią przedmiot docie- miod 

Płacąc w dn. 4 stycznia 1017 r. podatki gminne| kań. Zdaje się, że stanowisko hr. Tiszy nie jest 
w Kasie miejskiej Izby Obrachunkowej zgubiiem| tak silne, aby można bylo powiedzieć, iż wszel- 
przy okienku 100 K w banknocie. Łaskawy znalaz-| kle zmiany gabinetowe są wykluczone. 


Uwagą zwraca ostatnia audyencya hr. 


Mocarstwa centralne — jak zapewiniw prasa 
koalicyj — znają te warunki, o których zawiae 
domiome zostaną także państwa neutralne. 


Prąd angielski pre uchovi pokojowe. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”), 
Bazylea, 5 stycznia. 
Rząd angielski zabronił wszelkich manifesta- 
cyj pokojowych w całej Anglii, 


— m m ri | r aaae 


Wydalenie kazdynai z Włoch. 


Budapeszt, 5 stycznia, 
wA Vikuge domosi z Lugano: 


Rząd włoski wytłalił z kraju kardynała ku- 
ry! Gerlachmw s 


WORA M8 [MMOPZE. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Kopenhaga, 5 stycznia. 
nulngske Tyleneie< donosu} m Bergen: 
Dziś przybyli tu oficerowie rosyjskiego pare- 
weas Euskara który w drmdze z Archangielska 
do Londynu zatopiła niemiecka łódź podwańra, 
Obret przy silnej miepogodzie zatonąb watag, 
Jedna łódź ratunkowa przewróciia się, porote- 
nie innych łodzi bylo: talaże mieberipieczne. — 
Ostatechnie rozbitków zabrał morweski okręt 
torowy »'Talkuvard« i wysadził w Bergen. 
===iel c. k, Biura koresp.) 
Londyn, 5 stycznia. 
(Uvzedłownie). Parowiec dla transportu wojsk 


Am | »Tvernia«, linii Oenarda, o pojemności 14.278 


drascgo w Wiedniu. Dzienniki węgierskie | ton, na morzu Śródziemnem przy złej pogodzie 
stwierdzają, że powodem audyencyi była cięć | zatopicny został dnia 1 km. przez nieprzyjaciel- 
Andrassego podziękowania monarsze za wy-|ską łódź podwodną. Zagimiomych jest 120 jol- 
szczególnienie go orderem Złotego Runa. —|niazy i 35 ludzi z załogi. 


aównocześnie jednak podkreślają dzienniki, 
że audyemcya ta trwała o wiele dłużej, niż to 
się w takich okolicznościach dzieje. 

W rozlicznych kombinacyach na temat zanian 
na Węgrzech wymieniane jest 
często nazwisko hr. Jama Zichyego. Polityk 
ten należał do śŚciślejszego groma przyjaciół ś. 


p. arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Począt- | dzi, między m 980 otie M 
Jan Zichy, podobnie, jak hr. | sumklowo straty poniósł konpus wytższytch 
ar Zichy, były minister „a latere“, do ka- | rów. 


kowo należał hr. 


tolickiej partyi ludowej. Później wystąpił on z 
tego stronnictwa i wstąpi do partyi pracy. — 
Z partyi pracy wystąpił hr. Jan Zichy dwukro- 
tnie; dziś jest on bezpartyjny. Być może, że ta 
okoliczność sprawia, śż jest on obecnie w kom- 
binacyach politycznych często wymieniany. 
Budapeszt, 5 stycznia. 
Wiadomości o rzekomo bliskiem przesileniu 
gabinetowem są, co najmniej, przedwczesne. — 
Być może, że w ciągu sesyi styczniowej Sejmu 
węgierskiego, sprawa przybicże kształty u- 
chwytne i że przyjdzie do utworzenia gabinetu 
koncentracyjnego, do którego weszliby tak 
wybitni reprezentanci opozycyi. 


| ma. 


d Braila | Feran w erain pieprzyjedelgkim. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 5 stycznia. 
»lremden-Blat« donosi z Berlina: 
Wedle wiadomości z mad granicy rosyjskiej, 
którą podaje » Aldht-Uhnr-Blatt«, miasta Focsani 


——n nnn 


Straty rumuńskie. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Genewa, 5 stycznia. 
Armia rumuńska Btraieila dotąd 280.808 tu 
imi 7.920 oficerów. Wietkie sto- 
ofice 


o 


Telefoniczne I telegraficzne 
Gittlomości c. K. Biura KOLESP. 


z dnia 5 stycznia. 
Zmiana statutu erderu Elżbiety, 
Wiedeń. Cesarz wystosowuł następujące pi 
sma odręczne: »lSochany hr. Cham Martinic! 
Równocześnie wystosowuję gutaczone tu w od- 


że | pisic odręczne pismo do ministry mego domu i 


apraw zagranicznych «. 
ORA No t 16 
Budapeszt, 29 grudnia 1916, . 
Karol m. p, Clam-Martinic m. p. 
»Klochany hr. Qzernin! Widzę Się emiewoło 
nym zarządzić, by artykuł 1 orderu Litżbioty 
inzmiał odtąd jak nastepuje: 
8 Sory PA 
Prawo nadawania orderu Ilubiety i spo 
krownionego z nim medalu  Flżbiety qrzystu: 
guje Jej cesarskiej Mości cesdnzowej t królowe 
jako wielkiej mistrzyni ordoru«. 
Budapeszt, 29-grudnia 1916. 
Fundusz im. Knobatina. 
Wiedeń. Z inicyatyiwy ministerstwa wojny 
utworzono fumdusz imiania Krobatinra dla 
niesienia maiteryalnaj pomocy wficerom invali- 


i Braila są już ostrzeliwane przez artyleryę |gom. poszkodowamym qprzeż wojnę i wogółe 


Pod Menastyrem. 


|pnzeszło trzydzieści prośbę © pozwolenie ma studya wojsk sprzymierzenych. Lomosi o tam »Utro potrzebująjejm pomocy ofie 


projektu kanału, połączyć mającego bieg rzek Bu. į Rossii<. 


im, iduthowarywm 
wojskowym i izędnikom, We parcia wypłaca: 
ne jednorazowo, mają na rok mie qhzemosić 
1.096 K. a wyjątkowo mogą być podwyższone 
do 1.500 K. Podania należy mmosić nv drodze 
służbowej, wzgłędnie przez edporviednią włw 


ziemiaństwa lubelskiego, oraz włościan. Sędzia p.|gactw drzewvych Królestwa Polskiego i cesarstwa 
Wiercieński, weteran z roku 1863, pierwszy inozyjskiego. Bugiem spławiane są drogocenne la- 
przemówił w słowach prostych, nawiązując serde-|sy eksploatowane o tysiące kilometrów w Środko- 
czną nić, jaka istnieje między starem pekoleniem |wych gubermiach cesarstwa; Narwią idzie drzewo 
ludzi, którzy walczyli za sprawę ojczystą, a mnie gub. grodzieńskiej i dopływów systemu kanału 
którzy walkę tę obecnie podjęli i zaszczytnie pro- | Augustowskiego. 

wadzą dalej. P. Wiercieńskiemu odpowiedział p.| Bogactwa te przechodzą w blickości Warszawy. 
pułkownik Mieczysiaw Norwid Neugebauer, |Tymozasem nie z tego przewozu nia może zatrzy- 
podnosząe fakt, że w ziemi lubelskiej żołnierz pol- |mać się i dosięgnąć Warszawy, gdyż Bug i Narew 
ski znalazł najpierw swoją ojczyznę. Następnie jspotyka Wisłę w Modlinie, a tem samem każdy 
towar musiałby być holowany 38 wiorst do War- 


epa 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulłea Jagiellońska L. 10. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). > 
Zurych, 5 stycznia. 

»ltatia< donosi z Salonik: 

Bułgarzy i Niemcy coraz gwałtotwaiej ostrze- 
liwują Morastyr z ciężkica dział, 

'Serbskie wiadze lokalne opuścity Monastyr. 

Wogóle na całym froncie macedońskim 
wzmaga się akcya wojenna niemiecko-bułgar- 
BRA, 


dzę ewidenicyjaą. 
Odroczenie Sobranja. 
Sofia. Sobranie odroczyło się do 12 lutego. 
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